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L a t t emu przeszło 40^ dnia 31 m a r c a 1935 r., w 
Warszawie , na zebran iu d y s k u s y j n y m Stowarzyszen ia 
P rzy jac ió ł M u z e u m Wojska w Warszawie , Bron i s ł aw 
G e m b a r z e w s k i wygłosi ł r e f e r a t pt . Uwagi o ubiorze 
wojskowym i ogólnej charakterystyce zewnętrznej 
żołnierza, w y d r u k o w a n y n a s t ę p n i e w b iu le tyn ie te ­
goż S towarzyszen ia , w „Broni i Barwie" , w c z w a r ­
tym, k w i e t n i o w y m n u m e r z e r. 1935. J e s t to chyba je ­
dyny w n a s z y m p i śmienn ic twie a r t y k u ł p o r u s z a j ą c y 
n iek tó re w a ż n e p rob lemy teore tyczne w b a d a n i a c h 
nad m u n d u r e m w o j s k o w y m . Na s a m y m ws tęp i e au to r 
zwraca ł uwagę na t rudnośc i badawcze w zakres ie 
ogólnej histori i ub iorów, u p a t r u j ą c je w wie lk i e j róż­
norodności i zmienności p rzedmio tu , z n i k o m e j ilości 
i f r a g m e n t a r y c z n o ś c i zachowanych z a b y t k ó w rzeczo­
wych, n iepewnośc i d o k u m e n t ó w ikonograf icznych , 
wreszcie n i e w y s t a r c z a j ą c e j ścisłości opisów. T e m p e ­
r a m e n t G e m b a r z e w s k i e g o nie pozwolił m u zbyt d łu ­
go u t r z y m y w a ć tonu teoretycznego, w s w o j e j w y p o ­
wiedzi szybko przeszedł do anegdo ty i b a r w n y c h opi­
sów sy lwe tek żołnierzy wszys tk ich czasów. 

W y d a j e mi się, że właśn ie w kwes t i i u p o r z ą d k o ­
w a n i a pojęć i t e r m i n ó w oraz w s p r a w i e oceny s to­
sowanych metod sporo jes t jeszcze do zrobienia i t e ­
m u chc ia łbym na począ tek poświęcić k i lka uwag . 
P r o p o n u j ę p rzy jęc ie dwóch t e r m i n ó w i za razem dys ­
cypl in badawczych : t e r m i n p ierwszy to munduro-
znawstwo j ako n a u k a o t ypach i odmianach m u n ­
d u r ó w w o j s k o w y c h w sensie typologicznym, opiso­
w y m , p o r z ą d k u j ą c y m , ka t a logowym, t e r m i n d rug i to 
mundurologia, n i e j a k o wyższy s top ień badań , n a u k a 
o genezie, o w z a j e m n y c h związkach , o znaczeniu 
ideowym i symbol icznym, a t akże o roli ub io rów 

* Praca była przedstawiona na Jubileuszowej Sesji Klu­
bu Kostiumologii i Tkaniny Artystycznej Oddziału War­
szawskiego SHS. Warszawa 4—6.III.1976 r. 

w o j s k o w y c h poza ich właśc iwą f u n k c j ą . Gbie te w y ­
od rębn ione dyscypl iny , ściśle ze sobą powiązane , n a ­
leżą do his tor i i k u l t u r y m a t e r i a l n e j i do h is tor i i w o j ­
skowej , łącząc się za razem z ogólną his torią ub io rów 
i kos t iumologią . Leżąc na pogran iczu wie lu ogóln ie j ­
szych dziedzin są zwykle t r a k t o w a n e po macoszemu, 
ba rdz ie j i n t e r e su j ą się n imi a r tyśc i -ba ta l i śc i , sceno­
gra fowie , ludzie t e a t r u i k ina, ko lekc jonerzy i m i ­
łośnicy mi l i t a r iów, niż uczeni zawodowi. Trzeba od 
razu zwrócić u w a g ę na to, że wiedza o m u n d u r a c h 
jes t z reguły p o m i j a n a w p o p u l a r n y c h podręczn ikach 
his tor i i ub iorów. 

Celem z a r ó w n o m u n d u r o z n a w s t w a , j ak i m u n d u -
rologii jes t pe łna , o ile możności , wiedza o tym, j ak 
wyg ląda ły , j ak były u ż y w a n e i co oznaczały ub iory 
w o j s k o w e d a w n e , nowsze i współczesne. Podobnie 
j ak w innych dziedzinach k u l t u r y m a t e r i a l n e j pomoc­
ne tu są zaby tk i rzeczowe (orygina lne okazy), źródła 
p i sane ( regu laminy wo j skowe , przepisy m u n d u r o w e , 
opisy m u n d u r ó w w re l ac j ach obse rwa to rów, p a m i ę t ­
niki wojskowe) oraz ikonogra f i a (dzieła sz tuki m a ­
larskie j , r zeźb ia rsk ie j , g ra f i czne j , mennicze j , ry sunk i 
techniczne oraz r y s u n k i i m a l u n k i a m a t o r s k i e , fo to ­
g ra f i e i f i lmy, w k tó rych ubiór w o j s k o w y w y s t ę p u j e 
w j ak i e jko lw iek formie) . Ty lko te t rzy źródła, skon­
f r o n t o w a n e i k ry tyczn ie ocenione, mogą dać obraz 
zbliżony do h i s to ryczne j rzeczywistości . 

M u n d u r j a k o r o d z a j odzieży, w y t w ó r n i e j edno rod ­
ny, z t k a n i n y odpowiednio s k r o j o n e j i zeszytej , w ie ­
l o w a r s t w o w y , b a r w n y , uzupe łn iony e l e m e n t a m i do­
d a t k o w y m i z różnych t w o r z y w , g łównie z me ta lu , z 
guz ikami , o rde rami , h a f t a m i , ga lonami , n a r a m i e n n i ­
k a m i i s znurami , z ozdobami w r o d z a j u k i t i p ióro­
puszy, przeznaczony z n a t u r y rzeczy do u ż y w a n i a 
czasowego, zużywa się szybko w w a r u n k a c h s łużby, 
zwłaszcza w o j e n n e j , na r ażony na rozdarc ia , sprucie , 
zabrudzen ie , spełznięcie, z a a t a k o w a n i e przez insekty , 
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ulega przeróbkom, traci pierwotny walor, trudny jest 
do utrzymania w oryginalnej postaci. Nawet dobrze 
zachowany, sam przez się nie jest pełnowartościowy, 
gdyż prawdziwie żyje jedynie na nosicielu. Pomimo 
tych wszystkich niedostatków autentyczny strój woj­
skowy — zabytek — pozostaje najcenniejszym źród­
łem wiedzy mundurologicznej. W warunkach muzeal­
nych następuje jego prawdziwie drugie życie. Istnie­
ją wzorowe muzea wojskowe gromadzące mundury 
w sposób systematyczny. U nas świetne jest pod tym 
względem Muzeum Wojska Polskiego w Warszawie 
i dobrze rozwija się w tym kierunku Wielkopolskie 
Muzeum Wojskowe w Poznaniu. Bogaty zbiór mun­
durów Muzeum Narodowego w Krakowie, nigdy do­
tychczas w pełni nie eksponowany, w najbliższych 
latach zostanie udostępniony w stałej wystawie. Spo­
śród muzeów zagranicznych znakomitą kolekcję i no­
woczesną ekspozycję mundurów posiada m.in. Na­
tional Army Museum w Londynie, Armee-museum 
w Sztokholmie, a przede wszystkim Musee de l'Ar-
mśe w Paryżu wraz z oddziałem prowincjonalnym 
w zamku 1'Emperi w Salon-de-Provence. Zaletą tych 
muzeów, zwłaszcza francuskich, jest zastosowanie 
adekwatnych, kapitalnie wykonanych manekinów, 
dających pełną trójwymiarowość, z odtworzeniem ge­
stu i właściwych rysów twarzy. Ale nawet przy za­
stosowaniu najbardziej udanych manekinów wystę­
pują pewne efekty niepożądane: twarz manekina 
zbytnio przyciąga uwagę widzów, po drugie zaś, przy 
odtwarzaniu postaci zaznacza się skłonność do uzu­
pełniania braków w mundurach i akcesoriach z uni­
kaniem notyfikacji tych rekonstrukcji na kartach ob­
jaśniających. 

Wydawałoby się, że w interesującym nas zakresie 
najlepszym źródłem pisanym jest regulamin lub prze­
pis mundurowy, czasem poparty odpowiednim rysun­
kiem. To prawda, ale jedynie przy założeniu, że 
przepis był w pełni respektowany i realizowany, jak 
np. w armii Królestwa Polskiego za rządów Wielkie­
go Księcia Konstantego (w rzeczy samej był to okres 
niemal wyjątkowy w XIX w.). Nie ma lepszego wro­
ga regulaminu niż sama wojna, gdyż ona rozluźnia, 
a niekiedy nawet całkowicie znosi wszelkie rygory­
styczne przepisy. Dobrze o tym wiadomo każdemu, 
kto brał udział w kampaniach ostatniej wojny. Pod 
tym względem także okresy Insurekcji Kościuszkow­
skiej, Legionów Polskich i Księstwa Warszawskiego, 
nie mówiąc już o okresie Powstania Styczniowego, 
bywały nader kapryśne. Trzeba pamiętać, że istniały 
regulaminy nigdy nie wprowadzone w życie i nieraz 
się zdarza, że mozolne rekonstrukcje realizowane 
przez mundurologów-purystów niewiele mają wspól­
nego z wojskową rzeczywistością i praktyką. Istotne 
natomiast znaczenie mają wierne (wiarygodne) opisy 
współczesnych obserwatorów i relacje pamiętnikar­
skie. Posłużę się tu przykładem: Z pamiętników Jó­

zefa Grabowskiego, oficera sztabu cesarza Napoleo­
na I wynika, że książę Józef w bitwie pod Lipskiem, 
tuż przed katastrofą, miał na sobie mundur general­
ski polski, spodnie szare z lampasami kannazynowy-
mi, gwiazdę Legii Honorowej i Wojskowego Krzyża, 
burkę i kapelusz stosowany (sic!). Ale wizerunek 
księcia Józefa został od dawna ustalony w ikonogra­
fii podług pewnych z góry przyjętych zasad, wzię­
tych z portretów oficjalnych, np. według Bacciarel-
lego. Niejako obowiązkiem księcia było noszenie pol­
skiej czapki. W przygniatającej większości przedsta­
wień tragicznego skoku do Elstery książę widnieje 
w czapce. Gdyby ktoś spróbował wyobrazić go zgod­
nie z bezsprzecznie prawdziwym przekazem histo­
rycznym — w stosowanym kapeluszu — naraziłby 
się na gromy ze strony szerokiej publiczności, a na­
wet ze strony rzekomych znawców przedmiotu. 

Ta sprawa wiedzie nas do trzeciej grupy źródeł 
mundurologicznych — do ikonografii. Tworzy ona 
niezmiernie rozległe pole badań, odkrywczych możli­
wości i satysfakcji, ale też i niebezpiecznych zasa­
dzek. Wobec znacznej niekompletności zbiorów histo­
rycznych mundurów i ograniczonej ilości źródeł pi­
sanych, właśnie dokumenty ikonograficzne są naj­
bardziej obfite, stosunkowo łatwo dostępne, suge­
stywne, barwne, stosowne do powielania i rozpo­
wszechnienia. Nie można przecenić zasług artystów 
dla utrwalenia wiedzy mundurologicznej, ale trzeba 
też wystrzegać się łatwowierności w źródło iko­
nograficzne. Błąd munduroznawczy popełniony przez 
artystę jest trudniejszy do wykrycia i zwalczenia, 
niż błędy tkwiące w innych źródłach. Mundurologia 
wszelako nie może się obejść bez ikonografii i roz­
patrując historię tej dziedziny poruszać się będzie­
my głównie na tym właśnie polu. Z grubsza biorąc, 
w dziełach ikonograficzno-mundurowych rozróżnić 
można kilka typów, jak następuje: 

1. schematy ikonograficzne munduru towarzyszą­
ce przepisom wojskowym, 2. typy mundurowe wy­
konywane na zlecenie władz wojskowych odpowie­
dzialnych za regularność ubiorów lub wykonywane 
dla celów naukowych przez wybitnych specjalistów, 
3. wizerunki, np. portrety, sceny batalistyczne lub 
sceny rodzajowe, wykonywane z modela żywego (in 
vivum) lub ex post na podstawie materiałów pomoc­
niczych, przez artystów zawodowych albo amatorów, 
4. albumy mundurowe, kartki pocztowe i tzw. woj­
sko papierowe (do wycinania), przeznaczone dla sze­
rokiej publiczności, według projektów artystów za­
wodowych lub amatorów. 

Osobną grupę ikonograficzną tworzą płaskie lub 
pełnokształtne figurki wojskowe. Są one zwykle o-
parte na ikonografii malarsko-graficznej, a ich rze­
telność historyczna (wiarogodność) jest uwarunkowa­
na rzetelnością wzorów. Trzeba zaznaczyć, że figur­
ka odznacza się dużą sugestywnością, co niewątpli-
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wie u t r u d n i a w y k r y c i e często t kwiących w n ie j b łę­
dów kost iumologicznych. Niedokładn ie przenoszone 
są wzory z f o r m płaskich w plas tyczne, za fa ł szowa­
niu u lega ją ba rwy , n i ek tó re zaś w a ż n e e l emen ty u le ­
ga ją za t racen iu . Nie znaczy to j ednak , aby wś ród 
rozległe j p rodukc j i zagran iczne j i znacznie r o z w i j a ­
j ą c e j się a m a t o r s k i e j p r o d u k c j i k r a j o w e j w tym za ­
kres ie nie było okazów war tośc iowych . W ocenie tych 
dziel t rzeba ty lko zawsze zachowywać konieczny 
k ry tycyzm. 

Po tych w s t ę p n y c h u w a g a c h chc ia łbym prze j ść do 
omówien ia g łównych m a t e r i a ł ó w źródłowych i do­
k o n a n y c h opracowań . W tego r o d z a j u przeglądz ie 
można w y b r a ć metodę chronologicznego zes tawien ia 
p r a c i au to rów, można rozpat rzeć i s c h a r a k t e r y z o ­
wać poszczególne ś rodowiska badawcze (w naszym 
p r z y p a d k u wchodzą w grę ś rodowiska : wa r szawsk ie , 
k rakowsk ie , poznańskie , łódzkie, lubelskie , a t akże 
londyńsk ie i nowojorsk ie , j ako n a j b a r d z i e j ak tywne) , 
a le można też skup ić się na ko l e jnych epokach m u n ­
d u r o w y c h i do nich odnieść pos iadane źródła oraz 
op racowan ia . W y d a j e się, że dla naszych celów n a j ­
pożytecznie jsza będzie ta t rzecia metoda . Wobec t a ­
kiego w y b o r u należy j ednakowoż zacząć od dzieł o-
gólnych, t r a k t u j ą c y c h w m n i e j s z y m lub większym 
s topn iu o wszys tk ich epokach . 

S k ą p e i nie zawsze ścisłe d a n e o h i s torycznych 
m u n d u r a c h polskich rozs iane są w z a c h o d n i o e u r o p e j ­
skich podręczn ikach munduro log i i powszechne j , j ak 
np. w dziele R. Knó t l a , Uniformkunde, H a m b u r g 1937 
(nowe fo to typ iczne wydan ie , Handbuch der Uniform­
kunde, H a m b u r g 1956). W Polsce p róby syn te tyczne ­
go spo j rzen ia na dzie je ub io rów w o j s k o w y c h w y s t ą ­
piły w począ tkach bieżącego stulecia . Wskazać tu 
można p ionie rską , a le ba rdzo jeszcze n iedoskona łą , 
choć m a j ą c ą szerokie ambic je , p racę W ł a d y s ł a w a 
B a r t y n o w s k i e g o z r. 1908, pt . Materiały do ikono­
grafii królów, zbroi i wojska polskiego, z r y s u n k a m i 
(dość k iepsk imi) Karo la Wawrosza . W t rzecim tomie 
m o n u m e n t a l n e g o dzieła T. Korzona , Dzieje wojen i 
wojskowości w Polsce (1 wyd . 1912, 2 wyd . 1923) j a ­
ko osobny rozdział ukaza ło się s t u d i u m Bron i s ł awa 
Gembarzewsk i ego pt. Ubiór i uzbrojenie wojska pol­
skiego, z l icznymi r y s u n k a m i o p a r t y m i na dobrych 
wzorach ikonogra f icznych z epoki . W r . 1935 w W a r ­
szawie Mieczysław Wodnicki wyda ł a l b u m pt. Żoł­
nierz polski poprzez wieki, rozmieszcza jąc na 26 t a ­
bl icach 54 f igu ry pieszych i konnych . W la tach 1937— 
39 n a k ł a d e m Książnicy At las w e L w o w i e ukaza ło 
się op racowan ie Władys ł awa Dziewanowskiego pt . 
Mundury wojska polskiego, przy wspó łudz ia le Józe fa 
Konopki , w op racowan iu g ra f i cznym X a w e r e g o Koź­
mińsk iego i S t an i s ł awa Haykowskiego . Ws tęp K o n o p ­
ki u t r z y m a n y był w e w ł a ś c i w y m t e j epoce tonie 
p o m p a t y c z n y m , a le w p r o w a d z e n i e Dz iewanowskiego 
mia ło c h a r a k t e r rzeczowy, z a w i e r a j ą c szereg ba rdzo 

t r a f n y c h spostrzeżeń na t e m a t rozwoju polskiego 
m u n d u r u . B a r w n e p lansze z s y l w e t a m i t y p ó w w o j ­
skowych od w. X V począwszy były p o p r a w n e m u n -
durologicznie , ale grzeszyły t ym, co n a z w a ł b y m c ią ­
żeniem s ty lu indywidua lnego , a co jes t g rzechem 
ciężkim każdego n i e u m i e j ę t n e g o r y s o w n i k a p a r a j ą c e ­
go się tą t e m a t y k ą . Podobny c h a r a k t e r mia ły dwie 
inne p u b l i k a c j e o z a k r o j u m o n u m e n t a l n y m i syn t e ­
tycznym, z rea l izowane w D r u g i e j Rzeczypospol i te j : 
Księga chwały piechoty, pod r e d a k c j ą Eugen iusza 
Quir iniego, w y d a n a w Warszawie w la tach 1937—39, 
oraz Księga jazdy polskiej, pod ogólną r edakc j ą gen. 
bryg. Boles ława Wien iawy Długoszewskiego, z sze­
reg iem wspó łp racown ików, wśród k tó rych widn ia ło 
nazwisko W ł a d y s ł a w a Dziewanowskiego , i r y s o w n i ­
ków, j ak S t an i s ł aw Haykowsk i , Michał Byl ina, S t a ­
n is ław G e p n e r i X a w e r y Koźmiński . 

Właśc iwa, gene ra lna ikonogra f i a , a r acze j r e k o n ­
s t r u k c j a ikonogra f i czna m u n d u r ó w polskich jes t dzie­
łem życia Bron i s ł awa Gembarzewsk iego , do dz i s ia j 
na jwyb i tn i e j s zego muzeologa po lsk ie j wojskowości , 
szczęśliwie łączącego t a l en t badacza z t a l e n t e m a r ­
tysty . G e m b a r z e w s k i , u rodzony w r. 1872, ukończył Ce­
sarską A k a d e m i ę Sz tuk P i ę k n y c h w P e t e r s b u r g u , s t u ­
diował w p racowni ba t a l i s tyczne j p ro fe so ra G o t t f r i e -
da Wil lewalda , a le był też z a m i ł o w a n y m h i s to ryk iem 
(choć sys t ema tycznych s tud iów h is torycznych nie p rze ­
prowadzi ł ) o raz d o b r y m żołnierzem. N a d e wszys tko 
był znawcą d a w n y c h mi l i t a r iów, twórcą i p ie rwszym 
d y r e k t o r e m Muzeum Wojska . Wśród l icznych jego p r a c 
i pub l ikac j i , obok wymien ionego w y ż e j s t u d i u m u z u ­
pe łn i a j ącego dzieło Korzona , by ły Rodowody pułków 
polskich i oddziałów równorzędnych od r. 1717 do r. 
1831, w y d a n e w Warszawie w r. 1925 (z reedyc ją w 
Londyn ie w r. 1948) oraz wzorowy Inwentarz Mu­
zeum Wojska, o b e j m u j ą c y w. X V I I I i 1. połowę w. 
XIX, w y d a n y w Warszawie w r. 1929. G łównym ce­
lem długole tn ich wys i łków Gembarzewsk i ego było 
o p r a c o w a n i e dzieła o b r a z u j ą c e g o wyg ląd żołnierza 
polskiego od czasów n a j d a w n i e j s z y c h po okres po ­
w s t a n i a l is topadowego. W z o r u j ą c się p rzeważn ie n a 
f r a n c u s k i c h i r o sy j sk i ch ikonogra f i ach w o j s k o w y c h 
G e m b a r z e w s k i p r z y j ą ł sys t em tab l ic m u n d u r o z n a w -
czych, na k tó rych p rzeds t awia ł pe łne postacie żołnie­
rzy i o f ice rów w s w o b o d n y m ruchu , w zasadzie z a w ­
sze w oparc iu o w s k a z a n e t rzy typy źródeł (zabytek 
rzeczowy, źródło pisane, w e r y f i k o w a n e źródło ikono­
g ra f i czne z epoki). N ie j ednok ro tn i e wszakże , w b r a ­
ku tych źródeł , a dla komple tnośc i dzieła, p róbowa ł 
on r e k o n s t r u k c j i ba rdz i e j swobodnych , opa r tych z w y ­
kle na ana log iach zagran icznych , czasem zaś ty lko 
na p rze s ł ankach p r a w d o p o d o b i e ń s t w a . P r a c a G e m b a ­
rzewskiego, w y k o n a n a w duże j części przed r. 1939, 
a le n ieukończona , z powodu w y b u c h u w o j n y w d r u ­
k u nie u k a z a ł a się. W momenc ie jego śmierc i w r. 
1941 liczyła 1346 tabl ic w r y s u n k a c h i a k w a r e l a c h , 
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na k a ż d e j po k i lka f i gu r w o j s k a polskiego z ko le j ­
nych okresów h is to rycznych począwszy od w. XI, z 
t e k s t a m i o b j a ś n i a j ą c y m i i wyp i sami ź ród łowymi . O r y ­
ginał p r a c y sp łonął w r. 1944 w czasie pows tan ia 
warszawsk iego . Z tego dzieła nie pozosta łby żaden 
ślad, gdyby go przezorn ie nie s f o t o g r a f o w a n o w c a ­
łości w r. 1942. Kopia fo togra f i czna , w postaci k i l k u ­
dziesięciu błon ma łoobrazkowych , u k r y t y c h w za lu -
t o w a n y m m e t a l o w y m pude łku , w okres ie okupac j i 
h i t l e r o w s k i e j z akopana została p rzy ul. Śn iadeck ich 
w Warszawie , a w czasie e w a k u a c j i ludności po 
u p a d k u pows tan ia , w r. 1944, wynies iona z W a r s z a ­
w y przez d r a Bron i s ł awa Bar tn ick iego . Kopię tę 
p r zekazano w r. 1958 do dyspozycj i Muzeum Wojska 
Polskiego ce lem w y d a n i a j e j d r u k i e m . P r a c a G e m -
barzewsk iego o b e j m o w a ł a , j ak w s p o m n i a n o , czas od 
X I w. do r . 1831, co wype łn i ło w pub l ikac j i cz tery 
tomy. Pos t anowiono j e d n a k to dzieło, pod ogólnym 
t y t u ł e m Żołnierz polski, ubiór, uzbrojenie i oporzą­
dzenie, doprowadz ić do r. 1960 (potem do r. 1965), 
w dwóch dalszych tomach , ca łkowicie od pods t aw 
opracowanych , a le dos tosowanych s ty lem do pop rzed ­
nich. Okre s od 1831 do 1939 r., j ako tom V w y d a w ­
nic twa , powierzono S t an i s ł awowi Gepnerowi , okres 
II w o j n y ś w i a t o w e j i czasów powojennych , j a k o tom 
VI — Karo lowi L inderowi , H e n r y k o w i Wiewiórze i 
Tomaszowi Woźnickiemu. Ten właśn ie t om VI u k a ­
zał się w r. 1965, tom zaś V dotychczas nie został 
opub l ikowany , co spowodowało p rzykrą lukę, p r z y ­
noszącą szkodę całości przeds ięwzięc ia . 

Żołnierz polski..., m o n u m e n t a l n e dzieło pod ausp i ­
c j a m i Min i s t e r s twa Obrony N a r o d o w e j pows ta ło dzię­
ki t r u d o w i życia Bron i s ł awa Gembarzewsk iego , a le 
t akże dzięki d ługole tn ie j , w y t ę ż o n e j p racy szerokiego 
zespołu p r a c o w n i k ó w n a u k o w y c h i a d m i n i s t r a c y j n y c h 
Muzeum Wojska Polskiego, przy czym n ie wszyscy 
zostali wymien i en i na k a r t a c h ty tu łowych . W p r z y ­
go towan iach do w y d a n i a t omu I, o b e j m u j ą c e g o epo­
kę dawnie j szą , znaczne zasługi położyła Zof ia S t e ­
f a ń s k a , k o n s u l t a n t e m zaś t e j części był A n d r z e j N a -
dolski. Na K a r o l u L inde rze spoczywało t r u d n e z a d a ­
nie . od tworzen ia ko lorów wobec j edyn ie cza rnob ia ­
łego m a t e r i a ł u z achowanych m i k r o f i l m ó w . Właśn ie 
Karo la L i n d e r a (zm. w r. 1966) można n a z w a ć w y ­
b i t n y m uczniem Gembarzewsk iego , o szczególnym za ­
cięciu p o p u l a r y z a c y j n y m i d u ż e j umie ję tnośc i ryso ­
w a n i a . Wydał on d w a p o p u l a r n e a l b u m y o b e j m u j ą c e 
f i g u r y w o j s k a polskiego od czasów n a j d a w n i e j s z y c h : 
Dawne Wojsko Polskie w ilustracji, n a k ł a d e m MONu 
w r. 1955 oraz Dawne Wojsko Polskie. Ubiór i uzbro­
jenie, w tymże w y d a w n i c t w i e w r. 1960. Sporo w i a ­
domości ogólnych na t e m a t ub io ru w o j s k a polskiego, 
z odn ies ien iem do schema tycznych tabl ic g ra f i cznych , 
znalazło się w k a p i t a l n y m w y d a w n i c t w i e pod r e d a k ­
cją J . S ikorsk iego Zarys dziejów wojskowości pol­
skiej do roku 1964, t. 1—2, W a r s z a w a 1965. 

P rzechodząc do części szczegółowej tego omówie ­
nia pos łużymy się podzia łem chronologicznym czyli 
per iodyzacją dz ie jów polskiego m u n d u r u zaczerpnię tą 
z dzieła Żołnierz polski... 

Epoka p r z e d m u n d u r o w a (od XI w. do schy łku w . 
XVII) 

W] 
W zakres ie m a t e r i a ł ó w rzeczowych, czyli ub io rów 

w o j s k o w y c h wcześnie j szych niż w. XVII I , j es teśmy 
ba rdzo ubodzy, a pocieszyć się możemy jedyn ie f a k ­
tem, że i za granicą pod t y m względem nie jes t o 
wiele lepiej . J a k o zupe łn ie w y j ą t k o w y zespół można 
tu w s k a z a ć w Zbiorach Czar to rysk ich w K r a k o w i e : 
tzw. żupan S t an i s ł awa Żółkiewskiego, będący ub io­
r em w o j s k o w y m w r o d z a j u m o s k i e w s k i e j p rzeszy-
wan icy- t eg i l a j i , b u r k ę k a u k a s k ą łączoną ze S t e f a n e m 
Czarn ieck im oraz of icerski kolet ze skóry łos iowej 
z w. XVII . Źródła p i sane są obf i te , częściowo w jęz. 
ł ac ińsk im, a l e rozsypane i n iezbyt dobrze o p r a c o w a ­
ne. Ten t e r en p e n e t r u j ą g łównie his torycy „czystej 
k rw i " , l ingwiści oraz h is torycy k u l t u r y m a t e r i a l n e j 
innych dziedzin, w m n i e j s z y m s topniu b ron io - i m u n -
duroznawcy . Należy j ed n ak zwrócić uwagę na m o ­
żliwość w y k o r z y s t a n i a p o k r e w n y c h o p r a c o w a ń źród­
łowych, t ak ich j ak np. s t u d i u m I reny T u r n a u pt. 
Skórnictwo odzieżowe w Polsce XVI—XVZI7 w., w y ­
d a n e przez Osso l ineum w r. 1975. 

Obsze rna ikonogra f i a okresu jes t p rzede w s z y s t ­
k im domeną h i s to ryków sztuki . Bron i s ł aw G e m b a -
rzewski pi lnie pene t rowa ł i szeroko w y k o r z y s t y w a ł 
źródła ikonograf iczne , a le p lansze pod ług jego r y s u n ­
ków zamieszczone w I tomie Żołnierza Polskiego... 
zawie ra j ą n a z b y t wiele n iedokładnośc i i b łędów, spo­
w o d o w a n y c h bądź to przez n ieporozumien ie i w a d ­
l iwe od tworzen ie wzoru , bądź to przez dys t ans dzie­
lący o ryg ina lny r y s u n e k a u t o r a i jego ks iążkową r e ­
p rodukc j ę . 

W „Broni i Barwie" , mies ięczniku S towarzyszen ia 
Przy jac ió ł Muzeum Wojska , w y d a w a n y m w Warsza ­
wie w la tach 1934—39, k tóry w dalszym ciągu cy to ­
w a ć będz iemy w skróc ie z podan iem rocznika , M a ­
r i an G u m o w s k i , w r. 1936, opub l ikowa ł pracę pt. 
Uzbrojenie i ubiór rycerski w czasach piastowskich, 
nies te ty mało k ry tyczną , wręcz s łabą, z a w i e r a j ą c ą 
wiele fa ł szywych i n t e rp re t ac j i . Na tomias t zamiesz­
czone tamże, w rocznikach 1938 i 1939, op racowan ie 
(z l icznymi r y s u n k a m i ) B. G e m b a r z e w s k i e g o pt. Hu­
zarze — ubiór , oporządzenie i uzbrojenie 1500—1755, 
s t anowi ło pierwszą u d a n ą , choć jeszcze nie doskona ­
łą, p róbę szerszego spo j rzen ia na tę s ł awną f o r m a c j ę 
p rzed rozb io rowe j Polski , z zas tosowan iem metody 
chronologiczno- typologicznej . Po w o j n i e u k a z y w a ł y 
się dalsze s tudia na t e m a t o w e j p r z e d m u n d u r o w e j 
epoki . W „Arsena le" , pe r iodyku S towarzyszen ia Mi­
łośn ików D a w n e j Broni i B a r w y , w y d a w a n y m w 

420 



STAN BADAŃ NAD POLSKIM MUNDUREM WOJSKOWYM 

Krakowie w latach 1957—58, który również będzie­
my cytować w skrócie, Andrzej Bruchnalski, w r. 
1958, ogłosił Nieznane materiały do ikonografii pie­
choty łanowej z łat 1680—83 (z komentarzem dodat­
kowym pióra Jana Bendy). W I tomie „Muzealnictwa 
Wojskowego'' (1959), wydanym przez Muzeum Woj­
ska Polskiego w Warszawie Aleksander Czerwiński 
i Kazimierz Konieczny przedstawili pracę pt. Żołnie­
rze piechoty wybranieckiej w akwarelach K. W. Kie-
lisińskiego, w II zaś tomie tego wydawnictwa (1964) 
Zofia Stefańska umieściła bardzo udany, niestety bez 
ilustracji, artykuł pt. Połskie ubiory wojskowe z XVI 
i XVII w. W r. 1964 w „Biuletynie Historii Sztuki", 
a następnie, w r. 1965, po angielsku w biuletynie ob­
cojęzycznym Muzeum Narodowego w Warszawie u-
kazał się artykuł Zdzisława Żygulskiego jun. pt. „Li-
sowczyk" Rembrandta — studium ubioru i uzbro­
jenia (Rembrandfs „Lisowczyk" — a study oj costu-
me and weapons). Studium to miało znaczne reper­
kusje polemiczne zarówno w kraju, jak i za granica. 
W Instytucie Historii Kultury Materialnej oddziału 
Polskiej Akademii Nauk w Łodzi zostały ostatnio 
napisane i przyjęte dwie prace doktorskie, Leszka 
Kajzera i Zdzisławy Wawrzonowskiej , dotyczące ry­
cerskiego ubioru i uzbrojenia dwóch dzielnic, Mało­
polski i Śląska. Praca L. Kajzera pt. Uzbrojenie i 
ubiór rycerski w średniowiecznej Małopołsce w świc-
tłe źródeł ikonograficznych, została wydrukowana 
przez Ossolineum w r. 1976, zaś Z. Wawrzonowskiej 
pt. Uzbrojenie i ubiór rycerski Piastów Słąskich od 
XII do XIV w. w Łódzkim Towarzystwie Naukowym 
(Acta Archeologica Lodziensia 1976, nr 25). 

Czasy saskie i s tanis ławowskie (z Konfederacją Bar­
ską i Insurekcją Kościuszkowską), Legiony Polskie 

Z tej epoki zachowało się niezmiernie mało ma­
teriałów zabytkowych, po prostu kilka mundurów, 
kilka czapek grenadierskich i czapek-rogatywek Ka­
walerii Narodowej, dwa hełmy gwardii janczarskiej 
z czasów Augusta Mocnego, kask oficerski i oficerski 
kapelusz z epoki króla Stanisława Poniatowskiego 
oraz but konfederata barskiego Kuźmy Kosińskiego 
(te dwa ostatnie okazy w Zbiorach Czartoryskich w 
Krakowie) — większość okazów w Muzeum Wojska 
Polskiego w Warszawie i w Muzeum Narodowym w 
Krakowie. 

Źródeł pisanych jest dość sporo, częściowo jeszcze 
niewykorzystanych, szczególnie liczne „komputy 
wojsk" i przepisy mundurowe. Świetnym i wiary­
godnym źródłem pozostaje Jędrzeja Kitowicza Opis 
obyczajów za panowania Augusta III, ułożony około 
r. 1788, ale publikowany w X I X i X X stuleciu. 

Wśród zabytków ikonograficznych wybijają się, 
znajdujące się w zbiorach Muzeum Wojska Polskie­

go, tzw. kampamenty Jana Christiana Mocka, dwa 
ogromne obrazy przedstawiające ćwiczenia połączo­
nych wojsk polskich i saskich w r. 1732 pod wodzą 
króla Augusta Mocnego na polach czerniakowskich 
pod Warszawą. Niezwykłe znaczenie posiada album 
mundurowy wydany w r. 1781 w Norymberdze przez 
Gabriela Mikołaja Raspego pt. Accurate Vorstełłung 
der konigłieh-połnischen Armee. Było to opracowa­
nie wchodzące w serię poświęconą różnym armiom 
europejskim (armii pruskiej, francuskiej, cesarsko-
-austriackiej, hanowerskiej i saskiej). Wartość iko­
nograficzną mają różne obrazy batalistyczne i por­
trety wojskowe, a także sceny rodzajowe i prezen­
tacje specjalnych wydarzeń, m.in. Bellotta Canaletta, 
Jana Piotra Norblina, Aleksandra Orłowskiego i Mi­
chała Stachowicza, tych trzech ostatnich też jako 
dokumentalistów Insurekcji Kościuszkowskiej. 

Opracowań szczegółowych tematyki munduroznaw-
czej i mundurologicznej w. XVIII jest dużo, choć nie 
brak jeszcze luk i białych plam. Chyba najwybit­
niejszym znawcą sztuki tej epoki był Jan Benda 
(zmarły w r. 1965). Z wykształcenia historyk, uczeń 
Mariana Kukiela, Benda już przed drugą wojną 
światową podjął szeroko zakrojone studia nad źród­
łami do najwcześniejszej fazy mundurów polskich, 
a plony swych poszukiwań publikował w „Broni i 
Barwie" (m.in. w artykułach: Nieznany mundur Ka-
wałerii Narodowej, Barwy mundurów wojsk Obojga 
Narodów, Etat actueł 1769, 100 lat Raspego). Po woj­
nie prace swe ogłaszał w „Arsenale" (O rogatywkach 
i czapkach ułańskich, O najstarszym zachowanym 
polskim mundurze wojskowym), w „Muzealnictwie 
Wojskowym", t. II (Kampamenty Jana Christiana 
Mocka), a także w wydawanych od r. 1963 przez Mu­
zeum Narodowe w Krakowie i Stowarzyszenie Mi­
łośników Dawnej Broni i Barwy „Studiach do dzie­
jów uzbrojenia i ubioru wojskowego", cz. I (O gre­
nadierach i czapkach grenadierskich). 

Na temat różnych formacji wojska i ich mundu­
rów w w. XVIII pisano też oczywiście w przedwo­
jennej „Broni i Barwie", prowadząc tam stały dział 
pytań i odpowiedzi, dotyczący wszelkich zagadnień 
bronio- i mimdoroznawczych, bardzo pożyteczny, jed­
nak niemożliwy do zreferowania na tym miejscu z 
powodu zbytniej szczegółowości. Ograniczę się do 
wymienienia kilku ważniejszych artykułów z tego 
zakresu opublikowanych w tym czasopiśmie: r. 1934: 
St. Gepner, Formacje kozackie w Polsce i tenże, O 
janczarach polskich; r. 1936: B. Gembarzewski, „Cy­
lindry" i „meloniki" w wojsku polskim; r. 1937: J. 
Jędrzejowicz, Polskie formacje wojskowe w armii 
austriackiej po I rozbiorze. 

Szereg opracowań tyczących w. XVIII ogłoszono 
w „Arsenale": Z. Bocheński, Specyfikacja barwy i 
broni dla chorągwi janczarskiej z r. 1729; S. Kobiel-
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ski, Regulamin dragonów im. królowej z r. 1750; F. 
Scibałło, Umundurowanie milicji województwa ki­
jowskiego z r. 1789, oraz w , ,Studiach do dziejów 
d a w n e g o uzb ro j en i a i ub io ru w o j s k o w e g o " : I. G r a ­
bowska , Ładownica z herbem SAS w Muzeum Świę­
tokrzyskim w Kielcach; A. Z a r e m b a , Przyczynki do 
historii ubioru wojsk W. Księstwa Litewskiego z 
ostatnich lat Rzeczypospolitej; T. Jez iorowski , Po­
czątki polskiego munduru generalskiego. 

Za gran icą , o kon tuszach m u n d u r o w y c h pisał An­
d rze j Z a r e m b a w a r t y k u l e pt . Jeszcze o miniaturze, 
w londyńsk ie j „Broni i Barwie" , b iu le tyn ie Sekcj i 
M u z e a l n e j Polskiego T o w a r z y s t w a His torycznego w 
Wie lk ie j Bry tan i i (r. 1952), J a n u s z Wie lhorsk i zaś w 
r. 1973 zamieści ł a r t y k u ł pt . Przepis „ubioru" dla 
brygad Kawalerii Narodowej i pułków straży przed­
niej z r. 1785 w „Przeglądzie Kawa le r i i i Broni P a n ­
ce rne j " , k w a r t a l n i k u h i s to rycznym, u k a z u j ą c y m się 
również w Londynie . O b a j wymien ien i m u n d u r o l o -
dzy, dz ia ł a j ący na emigrac j i , Z a r e m b a i Wielhorski , 
w y d a l i w K a n a d z i e dwie p lansze g ra f i czne do ręcz­
nego ko lorowania , o b r a z u j ą c e o f ice rów kawa le r i i z 
la t 1791—94, w serii pod t y t u ł e m łac ińsk im: Eąuites 
Poloni eorumąue ornatus militaris arma as appara-
tus bellicus. 

Mimo dość znaczne j ikonogra f i i i l icznych źródeł 
p i sanych (przy n ik łym zasobie o ryg ina lnych zaby t ­
ków) okres pows tan i a Kościuszki pod wzg lędem m u n -
duro log icznym nie został do tychczas op racowany tak, 
j ak na to zas ługuje . W świadomości społeczne j u t r w a ­
lił się on g łównie podług wiz j i M a t e j k o w s k i e j obrazu 
Kościuszko pod Racławicami oraz wiz j i Wojc iecha 
Kossaka , J a n a S tyk i i Z y g m u n t a Rozwadowsk iego w 
Panoramie Racławickiej. Munduro logiczną w e r y f i k a ­
cję tych dzieł na leża łoby k iedyś p rzeprowadz ić . 

Z o p r a c o w a ń p rzypomnieć t rzeba d a w n ą książkę 
B. Twardowsk iego , Wojsko Polskie Kościuszki z i lu­
s t r a c j a m i w e d ł u g Micha ła S tachowicza , w y d a n ą w 
Poznan iu w r. 1894 oraz pub l i kac j e nowsze, np. a r ­
t y k u ł y : K. Baue ra , Milicja warszawska podczas In­
surekcji Kościuszkowskich, w w y d a w a n y c h w W a r ­
szawie „S tud iach i ma t e r i a ł a ch do histori i wo j sko ­
wości" (r. 1973) i K. Koźmińskiego, O starozakonnym 
pułku lekkokonnym z r. 1794, w londyńsk ie j „Broni 
i B a r w i e " (1965). 

Sporo uwag i poświęcono os ta tn io Legionom Pols­
k im. Wyszły nowe źród łowe i ba rdzo wszechs t ronne 
op racowan ia t e j w a ż n e j epoki po lsk ie j wojskowośc i : 
J a n Lubicz Pachońsk i , Legiony Polskie 1794—1807. 
Prawda i Legenda. W a r s z a w a , t. 1 1969, t. 2 1976, t. 
3 1971. A r t y k u ł y poświęcone n o w e j i n t e r p r e t a c j i w y ­
g lądu legionis tów ogłosili: S t a n i s ł a w Ledóchowsk i , 
Nieznane formacje i mundury wojsk polskich na zie­
mi włoskiej 1796—1808 oraz Ka ro l L inder , O mundu­
rze Legionów, w II tomie „Muzea ln ic twa Wojskowe­
go". 

Epoka napoleońska i Księstwo Warszawskie 

Mate r i a ł o ryg ina lny , zaby tkowy , jest dość bogaty, 
z achowany w g łównych muzeach i ko lekc jach mili­
t a r iów, w Warszawie , K r a k o w i e i Poznan iu przede 
wszys tk im, częściowo w r ę k a c h ko l ekc jone rów p r y ­
w a t n y c h . Dość l iczne okazy m u n d u r ó w i akcesor iów 
m u n d u r o w y c h t e j epoki , związane z Polską , z n a j d u j ą 
się w zb iorach zagran icznych , zwłaszcza w e F ranc j i , 
w Wie lk ie j Bry tan i i i w Z w i ą z k u Radzieck im. O g r o m ­
ne są m a t e r i a ł y ź ród łowe p i sane i d r u k o w a n e w a r ­
ch iwach i b ib l io tekach k r a j o w y c h oraz zagran icznych 
(przede wszys tk im f r a n c u s k i c h i włoskich), n iezmie­
rzona też ikonogra f i a , k t ó r e j p rzeg lądu , n a w e t po­
bieżnego, n ie da się na t y m mie j scu dokonać. Ale 
war tość d o k u m e n t ó w ikonogra f i cznych jes t ba rdzo 
n i e r ó w n e j mia ry . 

Ogran iczam się do wskazan i a k i lku cennych źró­
deł ikonogra f i cznych z epoki : Michała S tachowicza , 
Wojsko Księstwa Warszawskiego, w tzw. K a l e n d a ­
r zyku Krakowskim na rok 1812, wyd . w r. 1811, na 
pods tawie o ryg ina lnych a k w a r e l ryc iny w y k o n a ł Se­
bas t i an L a n g e r w Wiedniu (por. a r t y k u ł Tadeusza 
I skrzyckiego pt . Pierwszy album wojsk polskich 
Księstwa Warszawskiego, w „Arsena le" 1957), L'Ar-
mee Polonaise du Duche de Varsovie z ryc inami 
S a u e r w e i d a i R i t t ne ra , wyd . w Dreźn ie 1813 (orygi­
na lne r y s u n k i S a u e r w e i d a przeznaczone dla tego a l ­
b u m u z n a j d u j ą się w Bibl iotece K r ó l e w s k i e j w Sz tok­
holmie), Ubiory Wojska Polskiego Księstwa Warszaw­
skiego, l i tograf ie pod ług r y s u n k ó w J a n a Fe l iksa Pi -
warsk iego , wyd . w r. 1829 w f i r m i e A. dal i Trozzo 
w Warszawie . Część ikonogra f i i w o j s k o w e j tego cza­
su z e b r a n a została przez E r n e s t a Łun ińsk iego w a l ­
bumie Napoleon (Legiony i Księstwo Warszawskie), 
w y d a n y m w W a r s z a w i e w r. 1911. 

K a p i t a l n y m dziełem naszego p i śmienn ic twa n a u ­
kowego jes t o p r a c o w a n i e A l e k s a n d r a Rembowsk iego 
pt . Źródła do historii pułku polskiego lekkokonnego 
gwardii Napoleona I, z l icznymi i l u s t r a c j a m i i b a r w ­
nymi p lanszami wed ług B. Gembarzewsk iego , w y d a ­
ne w Warszawie w r. 1899 n a k ł a d e m Swidzińskich i 
O r d y n a c j i Kras ińsk ich . Obok wie lu innych źródeł 
R e m b o w s k i w y k o r z y s t a ł gene ra ł a Józe fa Załuskiego, 
Wspomnienia o pułku lekkokonnym polskim gwardii 
Napoleona I ( K r a k ó w 1865) oraz n ie p u b l i k o w a n e do 
tego czasu Notatki historyczne... genera ła Dautan-
cour ta . Wspomnienia... Za łuskiego w o p raco w an i u A. 
P a l a r c z y k o w e j ukaza ły się w W y d a w n i c t w i e Literac­
k im w r. 1976. 

Do świadomośc i n a r o d o w e j n a j s i l n i e j zawsze prze­
m a w i a ł y dzieła naszych znakomi tych ba ta l i s tów: Pio­
t r a Michałowskiego, Ju l iusza Kossaka , J a n u a r e g o Su­
chodolskiego, R o m a n a Rupn iewsk iego , Wojc iecha Kos­
saka i Z y g m u n t a Rozwadowskiego , a le k ry tyczne 
op racowan ie epoki pod wzg lędem munduro log i cznym 
dał Bron i s ł aw G e m b a r z e w s k i w dziele Wojsko Pol-
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skie 1807—1814, w y d a n y m w Warszawie przez Ge­
b e t h n e r a i Wol f fa w r. 1905. Był to u m i ł o w a n y przez 
Gembarzewsk i ego okres , a miłość tę po t ra f i ł wszcze­
pić swoim uczniom i nas t ępcom. Z ważn ie j szych p u ­
bl ikacj i , j ak ie ukaza ły się w t y m zakres ie po d r u ­
giej wo jn i e świa towe j , w y m i e n i a m : w y d a n y przez 
S towarzyszen ie Mi łośników D a w n e j Broni i B a r w y 
w r. 1959 pod red . Z. Bocheńskiego ka ta log w y s t a w y 
Militaria Księstwa Warszawskiego oraz a r t y k u ł y : Z. 
Bocheńskiego, Nowe materiały do barwy wojsk Księ­
stwa Warszawskiego („Studia do dz ie jów dawnego 
uzbro jen ia i ub io ru wojskowego" , cz. II, 1964), S. 
G e p n e r a , Pułk 16 ułanów 1812—13, J . Kozolubskiego, 
Mundury Legii Nadwiślańskiej oraz A. Z a r e m b y sze­
reg a r t y k u ł ó w na t e m a t u m u n d u r o w a n i a Legii N a d ­
wiś l ańsk ie j (w różnych n u m e r a c h londyńsk ie j „Bro­
ni i B a r w y " od r. 1948). A n d r z e j Z a r e m b a opub l iko ­
w a ł też pracę pt . 1 i 2 pułk ułanów polskich w kam­
panii francuskiej 1814 r. w „S tud iach do dz ie jów 
dawnego uzb ro j en i a i ub io ru wojskowego" , cz. VI, 
1974; w cz. VII tychże „S tud iów" ukaza ła się p r a c a 
Z. Bocheńskiego Uwagi o polskim mundurze general­
skim okresu Legionów i Księstwa Warszawskiego 
(1797—1814). 

Nie można tu p o m i n ą ć p r a c a u t o r ó w f r a n c u s k i c h 
i angie lsk ich z a j m u j ą c y c h się w o j s k i e m polsk im 
Ks ięs twa i oddzia łami polsk imi w s łużbie Napoleona . 
Klasyczną pozycją jest dzieło A. Ma l ib r ana , L'Armee 
Polonaise du Duche de Varsovie, z t ab l icami wed ług 
obrazów J a n a Chełmońskiego , w y d a n e w P a r y ż u w 
r. 1913. J u ż w naszych czasach w ser iach tabl ic m u n ­
du rowych , o p r a c o w y w a n y c h i p u b l i k o w a n y c h w P a ­
ryżu przez Rousselo ta , po jawi ły się w i z e r u n k i szwo­
leżerów gwardi i , ich b ron i i e k w i p u n k u , w y k o n a n e 
z n a j w i ę k s z ą s t a rannośc ią . Polskie pu łk i l ans j e r sk i e 
uwzględni ł m.in. Michał G. Head w książce French 
Napoleonie Lancer Regiments, w y d a n e j w L o n d y n i e 
w r. 1971. 

Królestwo Polskie i Powstanie L is topadowe 

Ta epoka m u n d u r o w a cieszy się równ ie wie lk im 
za in t e re sowan iem co poprzedn ia , t y m większym, że 
pos iada znaczną bazę źródłową w postaci o ryg ina l ­
nych zaby tków, g łównie w M u z e u m Wojska Po l sk ie ­
go, po części w m u z e a c h K r a k o w a i Poznan ia , obf i t e 
źródła p i sane i d r u k o w a n e oraz bogatą ikonograf ię . 
T rzeba tu wymien ić p rzede w s z y s t k i m Roczniki Woj­
skowe Królestwa Polskiego 1817—1830 z l i t o g r a f o w a -
nymi s c h e m a t a m i m u n d u r o w y m i , w y d a n y m i przez 
k w a t e r m i s t r z o s t w o genera lne . Wśród dzieł ściśle iko­
nogra f i cznych w y b i j a j ą się A l e k s a n d r a Or łowskiego 
a k w a r e l e m u n d u r ó w Wojska Polskiego z r. 1816, r e ­
p r o d u k o w a n e po tem w akwa t inc i e , a p rzede wszys t ­
k im znakomi t e obrazy o le jne w i z e r u n k ó w w o j s k a pol­
skiego m a l o w a n e przez Józe fa t a Łukaszewicza dla 

Wielkiego Księcia Kons t an t ego w l a t ach 1827—29, 
zachowane n i ema l w komplec ie w Muzeum Wojska 
Polskiego. Ważne mie j sce z a j m u j e ser ia t rzydzies tu 
b a r w n y c h i j edno tonowych a k w a t i n t T. K. Die t r icha , 
wed ług a k w a r e l J . F. P iwarsk iego , p r z e d s t a w i a j ą c a 
f o r m a c j e pows tańcze z r . 1831, w y d a n a przez A. dal i 
Trozzo w W a r s z a w i e w tymże roku pt. Ubiory Woj­
ska Polskiego, a t akże o p u b l i k o w a n a w Poznan iu 
przez A. S imona podobna seria ko lo rowych l i tograf i i . 
W 2. połowie w. X I X i w p ie rwszych dziesięciole­
ciach naszego s tulecia m o d n e były a l b u m y w o j s k a 
(np. K. Kozłowskiego, Mundury wojska 1830—31) i 
a r k u s z e w o j s k a pap ie rowego , do wyc inan ia , p r zezna ­
czone dla młodzieży (np. p r o j e k t u K. S. Wolskiego 
w l i tograf i i P rószyńsk iego w K r a k o w i e lub n a k ł a ­
d e m A. Miziewicza w Kołomyi) . 

O p r a c o w a ń monogra f i c znych tego okresu jest dość 
sporo. Na czele znów t rzeba pos tawić m o n u m e n t a l n e 
dzieło Bron i s ł awa Gembarzewsk iego , Wojsko Polskie 
1815—30, z p r zed mo w ą A l e k s a n d r a Rembowskiego , 
w y d a n e w r. 1903 u Kons t an t ego T r e p t e w W a r s z a ­
wie. Ś rodowisko w a r s z a w s k i e , ze z rozumia łych wzglę­
dów, dzierży p r y m a t w b a d a n i a c h nad tą epoką , a le 
i badacze spoza stolicy chę tn ie biorą na w a r s z t a t 
t en a t r a k c y j n y pod wzg lędem munduro log i cznym 
okres . Z p r z e d w o j e n n e j „Broni i B a r w y " p rzypomnieć 
można t ak ie a r t y k u ł y j ak B. Gembarzewsk iego , Przy­
czynek do historii ubiorów muzykantów pułkowych 
w latach 1815—30 i J . Juszczyka , Polskie kozaki z 
województwa podolskiego pod dowództwem Wacła­
wa Rzewuskiego w r. 1831. W londyńsk ie j „Broni i 
B a r w i e " znalazł się a r t y k u ł S t an i s ł awa Kos tk i (Gep­
nera) o ub io rze 5 p u ł k u u ł a n ó w Zamoysk ich z la t 
1830—31 oraz a r t y k u ł - c i e k a w o s t k a Je rzego Grob ie -
kiego, Polski batalion gwardii szacha perskiego po 
r. 1831. W „ A r s e n a l e (1958) Mieczysław C h o j n a c k i 
p rzeds tawi ł r o z p r a w k ę pt. Ekwipaż oficera gwardii 
oraz jeźdźca dymowego z r. 1830, a w „S tud iach do 
dz ie jów d a w n e g o u z b r o j e n i a i u b i o r u w o j s k o w e g o " 
cz. VI, 1974) A n d r z e j Kos t r zewsk i opub l ikowa ł a r ­
t y k u ł pt. 1 i 2 pułk mazurów w Powstaniu Listopa­
dowym. 

Wiosna Ludów i okres Wojny Krymskiej 

Z tego czasu zachowała się pewna , n iewie lka ilość 
o ryg ina lnych z a b y t k ó w m u n d u r o w y c h , zwłaszcza w 
zbiorach w a r s z a w s k i c h i k r a k o w s k i c h oraz dość spo­
r a ikonogra f i a , m.in. a k w a r e l e J. W o j n a r o w s k i e g o i 
l i t og ra f i e w e d ł u g a k w a r e l Ju l iusza Kossaka . E p o k a 
ta budzi p r z e d e w s z y s t k i m za in t e r e sowan ie badaczy 
k r a k o w s k i c h , a l e n ie t y lko ich. 

Z o p r a c o w a ń należy w s k a z a ć : w p r z e d w o j e n n e j 
„Broni i B a r w i e " a r t y k u ł S. G e p n e r a , Gwardia Na­
rodowa Lwowska 1848 roku, w k i lku n u m e r a c h lon­
d y ń s k i e j „Bron i i B a r w y " Je rzego Grobick iego a r -
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t y k u ł y pt . Formacie polskie na Wschodzie w dru­
giej połowie XIX w., w „S tud iach do dz ie jów d a w ­
nego u z b r o j e n i a i u b i o r u w o j s k o w e g o " (cz. I, 1963) 
— Tadeusza Iskrzyckiego, Mundury formacji pol­
skich na Węgrzech w latach 1848—49 oraz t a m ż e (cz. 
III , 1967) Eugeniusza Quir in iego, Ubiór, oporządze­
nie i uzbrojenie Lwowskiej Gwardii Narodowej w 
r. 1848. O polskich g w a r d i a c h n a r o d o w y c h w Gal i ­
cji pisał też K a z i m i e r z A d a m e k w „S tud iach i m a ­
te r i a łach do his tor i i wo j skowośc i " (t. XIX, cz. 1, 
1973). 

Pows tan i e S tyczniowe 

Z a c h o w a n y c h o ryg ina lnych m u n d u r ó w , a racze j 
ub io rów w o j s k o w y c h w jak ich r u s z a n o do p o w s t a ­
nia, jest n iewiele , poszczególne sz tuki w Muzeum 
Wojska Polskiego i w Muzeum N a r o d o w y m w K r a ­
kowie. I s t n i e j e na tomias t doskona ła ikonogra f i a w 
dzie łach współczesnych a r ty s tów, p rzede w s z y s t k i m 
A r t u r a G r o t t g e r a i M a k s y m i l i a n a Gie rymskiego , a 
t akże Ju l iusza Kossaka , k tó ry był też p r o j e k t a n t e m 
pows tańczych m u n d u r ó w . W t y m czasie po raz p i e r ­
wszy po j awi ł a się fo tog ra f i czna d o k u m e n t a c j a m u n ­
d u r o w a . P o w s t a ń c y chę tn i e p o r t r e t o w a l i się w świe ­
żo założonych zak ładach fo togra f i cznych , np. u W a ­
lerego Rzewusk iego w K r a k o w i e . S a m Rzewusk i 
zrobił n a w e t fo tog ra f i czno - r epo r t ażową w y p r a w ę do 
obozu w o j s k o w e g o p o w s t a ń c ó w w Goszczy pod O j ­
cowem, n ies te ty , n ie zachowały się zd jęc ia będące 
p l o n e m tego n iezwykłego przedsięwzięcia . P r z e t r w a ł y 
n a t o m i a s t o ryg ina lne f o t o g r a f i e model i s to sowanych 
przez Gie rymskiego . Z k ry tyczną ostrożnością t rzeba 
i n t e r p r e t o w a ć pozowane p o r t r e t y fo togra f iczne , gdyż 
rob iono je ex post, wie le lat po w y p a d k a c h w o j e n ­
nych. Z n a c z n y m m a n k a m e n t e m wczesne j d o k u m e n ­
tac j i f o t o g r a f i c z n e j jest b r a k b a r w y w m u n d u r a c h . 

W p i śmienn ic tw ie epoka ta jest o p r a c o w a n a s ła­
bo. W p r z e d w o j e n n e j „Broni i B a r w i e " zamieszczono 
a r t y k u ł y z tego zakresu : Ju l iusza Kozolubsk iego pt. 
Żuawi śmierci i tegoż a u t o r a pt . Notatki o mundu­
rach z lat 1863—64, a t akże Wito lda H u b e r t a , pt . 
Umundurowanie polskiej marynarki wojennej w 
1864 r. Po wo jn ie , w r . 1963, w związku ze 100-le-
ciem pows tan ia , w y d a n o w W a r s z a w i e dzieło pt. Po­
wstanie Styczniowe, w k t ó r y m znalazły się t ab l ice 
m u n d u r o w e wed ług r y s u n k ó w Karo la L inde ra . 

Wiek X X 

W dzie jach polskiego m u n d u r u czas t en można 
oodzielić na cztery okresy : 1. P i e rwsza w o j n a ś w i a ­
towa w r a z z p o w s t a n i a m i i w o j n a m i lat 1918—20, 2. 
Druga Rzeczpospol i ta , 3. Druga w o j n a świa towa , 4. 
Polska Rzeczpospol i ta Ludowa . T a k więc, w grę 
wchodzi o g r o m n a ilość zagadnień , na k tó rych może 
się skup ić u w a g a b a d a c z a - m u n d u r o l o g a . 

Mate r i a ł rzeczowy zachowany jest n i e równo , rzec 
można, n iesprawied l iwie , a le to już wyn ik ło z cech 
w o j n y , k tó ra w naszym stuleciu p r z y b r a ł a szczegól­
nie o k r u t n y , niszczący c h a r a k t e r . W k r a j a c h o k u p o ­
w a n y c h w czasie dz ia łań w o j e n n y c h wszelką b roń 
(niekiedy n a w e t dawnie j szą ) r e k w i r o w a n o . N ie j ed ­
nokro tn ie , j ak w czasie o k u p a c j i h i t l e rowsk ie j , s a ­
mo pos i adan ie m u n d u r u groziło s rog imi k a r a m i . 
M u n d u r y niszczały też w s k u t e k f a t a l n y c h w a r u n k ó w 
ekonomicznych , po p ros tu p r z e r a b i a n o j e i z u ż y w a ­
no w codz iennym noszeniu. S t ą d też p ie rwszy i d r u ­
gi okres pod wzg lędem z a b y t k ó w rzeczowych p r z e d ­
s tawia się dość żałośnie. Znaczn ie lepie j , choć r ó w ­
nież n iedoskonale , jes t z m u n d u r a m i z okresu d r u ­
g ie j w o j n y ś w i a t o w e j i czasów p o w o j e n n y c h . Wiek 
X X w zakres ie o ryg ina lnych m u n d u r ó w dobrze jes t 
r e p r e z e n t o w a n y w Muzeum Wojska Polskiego, n ie ­
źle — w Wie lkopolsk im M u z e u m W o j s k o w y m , znacz­
n ie s łabiej , w y r y w k o w o — w M u z e u m N a r o d o w y m 
w K r a k o w i e . Dość p o w a ż n e zbiory m u n d u r o w e z t e ­
go czasu z n a j d u j ą się w r ę k a c h p r y w a t n y c h . Cenny 
zespół m u n d u r ó w , oznak i oporządzen ia Wojska Po l ­
skiego n a Zachodzie, walczącego na różnych f r o n ­
t ach d r u g i e j w o j n y świa towe j , pozos ta je w zb iorach 
I n s t y t u t u His torycznego im. gen. S ikorsk iego w L o n ­
dynie . Po wojn ie , część swych m a t e r i a ł ó w I n s t y t u t 
p rzekaza ł M u z e u m Wojska Polskiego, a t akże Wiel­
kopo l sk iemu M u z e u m W o j s k o w e m u . 

Źródła p i s ane i ikonogra f i czne (zwłaszcza f o t o g r a ­
ficzne) wszys tk ich w y m i e n i o n y c h okresów X X w. są 
bogate , a le roz rzucone w różnych mie jscach , s łabo 
zewidenc jonowane , ty lko częściowo w y k o r z y s t a n e . 

F o r m a c j e polskie wa lczące na f r o n t a c h I w o j n y 
ś w i a t o w e j nie są dos ta teczn ie o p r a c o w a n e pod wzglę ­
d e m m u n d u r o l o g i c z n y m . Dotyczy to n a w e t Leg ionów 
Polskich z la t 1914—16, otoczonych w okres ie D r u ­
gie j Rzeczpospol i te j za in t e r e sowan iem, a n a w e t k u l ­
tem. Os ta tn io n a t o m i a s t wie le u w a g i poświęcono 
f o r m a c j o m polskich sił z b r o j n y c h z czasu p o w s t a n i a 
wie lkopolsk iego 1918—19. Są na t en t e m a t p r ace k u ­
stosza S t e f a n a P a j ą c z k o w s k i e g o i B o h d a n a Mince ra 
w l o n d y ń s k i e j „Broni i B a r w i e " (1967—68), jes t m o ­
nogra f i czne s t u d i u m M a r k a Rezlera pt. Mundur 
Wielkopolski 1918—19 (Kościan 1973) o raz r o z p r a w k a 
polemiczna Ignacego Matuszczaka , pt . Uwagi, spro­
stowania i uzupełnienia do artykułu S. Pajączkow­
skiego i B. Mincera, zamieszczona również w l o n d y ń ­
sk ie j „Bron i i B a r w i e " (1974/75). 

T o m V Żołnierza Polskiego..., k tó ry wed ług p l a n u 
miał ob jąć m u n d u r y okresu D r u g i e j Rzeczpospol i te j , 
j ak wiadomo, do tychczas nie ukaza ł się d r u k i e m . 
Jes t to szczególnie do tk l iwe zan iedbanie , k tó re po­
w i n n o być jak n a j s z y b c i e j usunię te , żeby p o m n i k o w e 
w y d a w n i c t w o mogło uzyskać w a l o r komple tnośc i . 
W p r a w d z i e b r a k u j e wie lu rzeczowych m a t e r i a ł ó w w 
naszych ko lekc jach , a le d o k u m e n t a c j a ź ródłowa p isa -
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na i ikonograf iczna , a t a k ż e pamięć do tychczas ży­
jących żołnierzy i o f ice rów z tego okresu , jest d o ­
s ta teczna dla os iągnięcia syntezy, a choćby w y k a z u 
t y p ó w m u n d u r o w y c h . Są zresztą w i a r y g o d n e pub l i ­
k a c j e „z czasu", j ak np . Mieczys ława Pęczkowskiego 
Umundurowanie Wojska, Marynarki Wojennej i P.W. 
w Polsce, z i l u s t r a c j a m i S. B ieńkowsk iego i S. H a y -
kowskiego, w y d a n e w r. 1935 przez Główną K s i ę g a r ­
n ię Woj skową w Warszawie . 

T e m a t y k a ta p o d e j m o w a n a jes t chę tn i e przez b a ­
daczy skup ionych w S towarzyszen iu Miłośników D a w ­
n e j B ron i i B a r w y , zwłaszcza w oś rodku k r a k o w ­
skim, w a r s z a w s k i m , lube l sk im, poznańsk im i koło­
brzesk im. B a d a n i o m towarzyszą zwykle r y s u n k o w e 
i m a l a r s k i e r e k o n s t r u k c j e , pokazy z a b y t k ó w i spe ­
c j a lne w y s t a w y , z odpowiedn imi ka ta logami , j ak np. 
ka ta log w y s t a w y w Lub l in i e w r. 1970: Żołnierz pol­
ski 1939 roku — ubi'.r, oporządzenie, uzbrojenie (pod 
red. B o h d a n a Król ikowskiego) . M u z e u m His to ryczne 
w e Wroc ł awiu wyda ło w r. 1975 s t u d i u m Les ł awa 
K u k a w s k i e g o pt. Broń i barwa kawalerii polskiej XX 
wieku, w VII t o m i e „S tud iów do dz ie jów d a w n e g o 
u z b r o j e n i a i ub io ru w o j s k o w e g o " (1978) ukaza ło się 
obsze rne s t u d i u m R o m a n a Medwicza Polski mundur 
wojskowy w przededniu II wojny światowej. 

Za gran icą , w l o n d y ń s k i e j „Bron i i B a r w i e ' (1952) 
B o h d a n Mincer opub l ikowa ł p racę na t e m a t m u n ­
d u r ó w polskich z lat 1918—22, w w y ż e j w s p o m n i a n e j 
zaś p u b l i k a c j i w K a n a d z i e pt. Eąuites Polonii... Wiel-
horsk iego i Za remby , ukaza ły się d w i e p lansze g r a ­
f iczne z pos tac iami o f ice rów i sze regowców jazdy z 
r. 1929. I n t e r e s u j ą c ą wreszc ie pozycję b ib l iograf iczną 
s t anowi o p r a c o w a n i e w jęz. ang ie l sk im C. A. N o r m a ­
na poświęcone organ izac j i i u m u n d u r o w a n i u b r y g a d 
m i ę d z y n a r o d o w y c h w w o j n i e d o m o w e j w Hiszpani i 
1936—39, u w z g l ę d n i a j ą c e ba ta l iony polskie, w y d r u ­
k o w a n e w londyńsk im czasopiśmie „Trad i t ion" , nr 
66 i 67. 

Korzys tn ie j sza jes t s y t u a c j a w odnies ieniu do hi ­
s tor i i polskiego m u n d u r u w da lsze j faz ie d r u g i e j w o j ­
ny ś w i a t o w e j , po k a m p a n i i r o k u 1939, gdyż ok res ten 
jest , j a k wiadomo, p r zedmio t em tomu VI Żołnierza 
Polskiego... Na ten t e m a t ukaza ło się ponad to wie le 
a r t y k u ł ó w szczegółowych, z a r ó w n o u nas , j ak i poza 
g r a n i c a m i naszego k r a j u . G ł ó w n y m oś rodk iem b a d a ń 
jes t i w t y m zakres ie Muzeum Wojska Polskiego w 
Warszawie , p o s i a d a j ą c e n a j w i ę k s z e zasoby z a b y t k ó w 
rzeczowych, oraz źródeł ikonogra f i cznych i p i sanych . 
W tomie I „Muzea ln ic twa Woj skowego" (1959) o p u ­
b l ikowano n a s t ę p u j ą c e prace , dotyczące o m a w i a n e g o 
okresu : J a n i n y Bron iewsk ie j , Wstawki do katalogu 

muzealnego (mundury, orzełek i sztandar I Dywizji 
im Tadeusza Kościuszki) i Bohdana Gar l ińskiego, 
Druga dywizja strzelców pieszych (barwy, odznaki, 
pamiątki, broń), w tomie II zaś tego w y d a w n i c t w a : 
Kaz imie rza Sa tory , Ubiór, godło, oznaka, sztandary 
i emblematy partyzantów gwardii i armii ludowej 
1942—1944 i H e n r y k a Wiewióry , Umundurowanie żoł­
nierzy Ludowego Wojska Polskiego w latach 1943— 
1945. W k o m u n i k a t a c h S towarzyszen ia Mi łośników 
D a w n e j Bron i i B a r w y ( m a j ą c y c h zresztą jedynie w e ­
w n ę t r z n y obieg) w y d r u k o w a n o a r t y k u ł y R o m a n a 
Medwicza na t e m a t pu łku u ł a n ó w k a r p a c k i c h (1940— 
48) oraz n a t e m a t k o m a n d o s ó w ( k o m u n i k a t y d a t o w a ­
ne: wrzes ień 1974, ma rzec 1975 i g rudz ień 1974). W 
szeregu ko le jnych n u m e r a c h londyńsk ie j „Broni i 
B a r w y " ukaza ło się w a ż n e op racowan ie J a n a D o m a ń ­
skiego pt. Oznaki rozpoznawcze w polskich silach 
zbrojnych poza granicami kraju w drugiej wojnie 
światowej. W t y m zakres ie w a r t o też zwrócić u w a g ę 
na ks iążkę Guido Rosignoli 'ego Army Badges and In-
signia of World War II, L o n d y n 1972 (B landfo rd Co-
lour Series), gdzie obok innych p a ń s t w uwzględn io ­
na jes t Polska . 

W naszym podziale pe r iodycznym okres czwar ty 
o b e j m u j e b a d a n i a nad współczesnym polsk im m u n ­
d u r e m w o j s k o w y m . Je s t to d o m e n a odpowiednich 
d e p a r t a m e n t ó w Min i s t e r s twa O b r o n y N a r o d o w e j , a 
t akże M u z e u m Wojska Polskiego, a dodać t rzeba , że 
r zadko k to z a j m u j e się tą t e m a t y k ą w sposób sys te­
ma tyczny poza k r ęg i em osób ściśle zawodowo odpo­
wiedz ia lnych za tę dziedzinę nasze j wojskowośc i , 
zresztą okres ten . do r. 1965, mieści się w VI tomie 
Żołnierza Polskiego... 

W przeglądz ie n in i e j s zym n ie uwzględniono b a d a ń 
nad polsk im m u n d u r e m d a w n y m i współczesnym, 
k tó rych w y n i k i p o d a w a n e są do wiadomośc i j edyn ie 
w f o r m i e r e f e r a t ó w na zeb ran i ach n a u k o w y c h róż ­
nych i n s ty tu tów i t owarzys tw , j ak np . S towarzysze ­
nia Mi łośników D a w n e j Broni i B a r w y lub K l u b u 
Miłośników D a w n y c h Mi l i ta r iów Polsk ich przy Domu 
K u l t u r y w Warszawie . W sumie do robek min ionych 
lat w r o z p a t r y w a n e j dziedzinie ocenić t rzeba pozy­
tywnie , chociaż wie le jes t jeszcze do zrobienia . Po ­
winn i śmy dokonać rewiz j i t ych poglądów, k tó re zo­
s ta ły s f o r m u ł o w a n e na zbyt w ą t ł y c h p o d s t a w a c h , po ­
nown ie s ięgnąć do źródeł i zas tosować nowoczesne 
metody b a d a ń i i n t e rp re t ac j i . Zwrócić m u s i m y przy 
t y m u w a g ę na zagadn ien ie szersze, łączące kwes t i e 
m u n d u r u wo j skowego z innymi dz ia łami nasze j k u l ­
t u ry m a t e r i a l n e j i duchowe j , s łowem, zbudować po­
winn i śmy pełn ie jszą , doskonalszą munduro log ię pol­
ską. 
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ETAT DE RECHERCHES SUR LES UNIFORMES MILITAIRES POLONALS 

Jusqu'a prćsent, en dehors de 1'article de Bro­
nisław Gembarzewski publie en 1935 dans le bulle-
tin „Armes et Uniformes" (no 4), il n'existe point, 
parmi les ecrits polonais, de considerations thśori-
ques generalisees sur 1'histoire de 1'uniforme mili-
taire polonais. L'ouvrage que voici est une tentative 
d'ordonnement de 1'etat de nos connaissances de ce 
domaine, il passe en revue les recherches accomplies 
et les publications realisees, choisies selon une cle 
determine. L'auteur propose de traiter separement 
deux disciplines dont l'une pourrait etre conęue 
comme „connaissance" et 1'autre comme „science" 
de l'uniforme. La premierę s'occuperait de types et 
variantes de l'uniforme militaire, dans un sens sy-
stematique, descriptif, de catalogue; l 'autre etudie-
rait la genese, les affinitós, la signification reelle, 
symboliąue et morale des uniformes ainsi que le 
role de 1'habillement militaire en dehors de sa fonc-
tion propre. Les deux disciplines, liees bien entendu 
entre elles, appartiennent a 1'histoire de la culture 
materielle et a 1'histoire militaire, tout en se rat ta-
chant a 1'histoire generale du costume et a la co-
stumologie. Limitrophes, elles sont d'habitude lais-
sees quelque peu en marge des branches precitees 
de la science historiąue, et elles interessent pas tel-
lement les chercheurs et les theoriciens, que les 
practiciens — peintres-batalistes, illustrateurs, sceno-
graphes, metteurs en scenę de theatre, de cinema 
et de tślevision, enfin des amateurs et des collec-
tionneurs. 

L'objectif, aussi bien de la connaissance que de 
la science de l'uniforme, est de montrer, de faęon 
aussi complete que possible, quel etait 1'aspect ex-
terieur des uniformes, anciens et recents, comment 
ćtaient-ils portes, de quoi temoignaient-ils. Les etu-
des relatives, tout comme dans les autres branches 
de 1'histoire de la culture materielle, s'appuyent sur 
des sources ścrites (reglements militaires relatifs a 
l'uniforme, descriptions des uniformes dans des re-
cits de voyages, memoirs etc) et sur des documents 
iconographiques (ouvrages de peinture, de gravure, 
de sculpture, medailles, croquis techniques, dessins et 
peintures d'amateur, photographies et films, la ou 

l'uniforme militaire apparait sous une formę quel-
conque). Seuls ces trois groupes de sources, critiąue-
ment jugees et comparees, peuvent donner une image 
fidele de la verite historiąue. L'auteur de l'article 
cxamine les caracteristiques, les avantages et les 
dangers que chacune de ces cources recele, apres 
quoi il śnumere les materiaux de base et les pu­
blications essentielles. Le livre Żołnierz polski, ubiór, 
uzbrojenie i oporządzenie (Soldat polonais, uniforme, 
armement, equipement), d'apres la documentation re-
cueillie par B. Gembarzewski, edite entre 1960 et 
1966 par 1'edition MON {ou la periode de 1831 a 
1939 n'est pas traitee), constitue, selon 1'auteur, la 
tentative la plus accomplie de classer les problemes 
de la science de l'uniforme en Pologne. 

Dans la partie detaillee de l'article, 1'auteur exa-
mine les vestiges, les sources iconographiques et de-
scriptives et les publications ayant trait aux śpo-
ques suivantes: 1. XI e — fin XVIIe siecle, śpoque 
od l'uniforme proprement dit n'existait pas; 2. regne 
de la dynastie Wettine et celui de Stanislas Augustę 
Poniatowski (la Confederation de Bar et 1'Insurrec-
tion Kościuszko inclues) ainsi que les annees de la 
Legion Polonaise en Italie; 3. epoque napoleonienne 
et celle du Duchś de Varsovie; 4. Royaume de Po­
logne et Soulevement de Novembre 1830; 5. Prin-
temps des Nations et guerre de Crimśe; 6. Souleve-
ment de janvier 1863; 7. XX« siecle. 

L'acquis de la science polonaise de l'uniforme 
semble considerable. II est cependant assez eparpille 
et laisse des lacunes importantes. II semble qu'une 
revision des opinions dans ce domaine est indispen-
sable, vues les bases trop faibles sur lesquelles les 
hypotheses des historiens reposaient jusqu'a present. 
II faudrait reetudier certaines sources et appliquer 
des methodes de recherches et d'interpretation plus 
recentes. II faudrait aussi ne pas perdre de vue des 
problemes plus vastes, rattachant l 'uniforme mili­
taire a d'autres domaines de la culture materielJe 
et spirituelle, il s'agit en un mot de crćer une scien­
ce polonaise de l'uniforme plus complete et perfec-
tionnee. 


